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w złych warunkach żywieniowych są również
częstą przyczyną niepłodności. Jaka jest rola in-
iekcji dróg rodnych w tych zjawiskach nie mozna
stanowczo stwierdzić. Liczne obserwacje w róż-
nych ośrodkach hodowlanych skłaniają raczej
do twierdzenia, że zasadnjcza przyczyl-a wszel-
kich przejawów niepłodności leży w złym żywie-
niu. Dlatego musimy dziś do,\ożyć wszelkich sta-
rań, ażeby rvalkę z niepłodnością zacząć od wy-
chowu młodzieży w jak najJepszych warunkach
środowiskowych - a wówczas będziemy dyspo-
nować takim materialenl hodowlanym, którego
płodność będzie najlepszą bronią w u,alce z ja-
łowością.

MGR INŻ. TADEUSZ ORŁO\VSKI
Rzeszóul

WPŁYW ANTYSTYNY NA
ZYWOTNOSĆ PLEMNIKOW

W ostainich dziesiątkach lat dużo się mówi
i pisze na temat histaminy i jej działania w pa-
togenezie różnych chorób oraz o działaniu pre-
paratów przeciwhistaminowych.

Wychodząc ze znanyc}t założeń o roli histami-
ny w organizmie doszedłem do wniosku, że przy
przechowywaniu nasienia jako substancji biał-
korvej wydalanej z ustroju, a w drogach moczo-
płcior,vych zakażanej bakteriami, musi też wy-
twarzać się histamina, klóra współdziała w szo-
ku chlodowyrn plemników, juk również dztała
szkodliwie na ich żywotność. Mając do dyspo-
zycji tylko antystynę w zastrzykach zacząlem
przeprołvadzać doświadczenia nad wpłyił,em jej
na żywotność plernników. Prz;prowadziłem naj-
pierw szereg doświadczeń, celem ustalenia roz-
cieńczenia antysiyny, przy którym plemniki utrzy-
rnywalyby się przy życiu,

W badaniach postarvilem sobie dwa zalożenia:
1) Jaką rolę odgrywa antystyna w przechowywa-
niu nasienia, 2) Jaką rolę odgrywa antystyna
w szoku chlodowym plemników?

Ponieważ w pierwszej tazie tych doświad-
czeń rozporządzatem zbyt skromnym urządze-
niem 1aboratoryjnym i warunkami y (teren)
nogłenl zająć się tylko pierrvszym dnienielil.

1:10 zółtkienl z dodatkiern cytrynianu sodu
o stężeniu 2,7 a. a.'W każdej pro,bówce znajdo-
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czonyn nasieniem (0,5 ml) wiedząc, że np.
2 krople ro,zcieńczenia a,0249 n-rg jest to salno
oo 1 kropla rozcieńczenia 0,0498 lllg. Załączony
wykres podaje wyniki doświadczenia .

Jaodzin], życia plemników
Rozcieńczenie 1:0,0063 ng.

Na wykr:sie podano tylko jedno rozcieńczenie.
Tenperatura przechowywania nasienia rv tych
doświadczeniach wahała się od + 5"C do
+12"C, gdyż nie posiadałem lodówki wytwarza-
jącej niższą temperaturę. Namnażające się dro-
bnoustroje między godziną B4-tą a 96-tą wy-
raźnie obniżały żywotność plemników co zreszIą
widaó wyraźnie na wykresie.

Z doświadczeń tych wynika, że moje zaloże-
nia były słuszne. Rzeczywiście antystyna
vr przechowywaniu nasienia zdaje się odgrywać
dttżą rolę przłz zablokowanie ,dzialania szkodli-
wego ciał histaminowych. Plemniki utrzymywały
się mniej więcej na jednym poziomie żywotności
do godziny B4-tej to znaczy, żywotność ich wy-
nosiła trzy i pół dnia, podczas gdy w kontroli
już po 24-tei godzinie wybitnie procent żywot-
no,ści plemników zmalal. Poza tym ruch plemni-
ków do godziny B4-t-,j był torpedowo postępowy,
a więc nasienie było zupełnie zdolne do zapło,d-
nienia. Zdaję sobie sprawę z tego, że okres prze-
trzymywania nasienia z antystyną przez 96 go-
dzin jest zbyt krótki, nie moglem jednak w wa-
runkach mojej pracy rozszerzyć doświadczeń.

W drugiej Iazie tych doświadczeń wykonywa-
nych już w Państwowym Instytucie Wet. w Byd-
golzczy u prolf. dr. JaŚkowskiego, brałem nasienie
nie rozcieńczone w rlości 0,5 m1 również w pro-
bówkach typu Jaśko,wskiego. Antysiynę brałem
w ro,zcieńczeniach 0,00005 g, 0,0005 g, 0,005 g.
Do antystyny używałem rozcieńczalnika gluko-
zorvo-cytrynianor,vego z dodatkiem l00/r,, mleka
chudego przegotowanego, a nie wody destylo-
wanej jak w pierwszej serii. Do 0,5 ml nasienia
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dodarvałelrt 0,05 nrl antystyny w wyżej
rozcieńczeniach. Przeprowadziłem
a) samego nasienia, b) nasienia z
rozcieńczalnika gluk. c},tr. w ilości 0,05 ml,
c) nasienia z dodatkiern tozcieńczalnika żóltko-
wo-cytrynianowego w ilości 0,05 ml.

Wyniki cloświadczeń drugiej Iazy, 3ą następu-
j ące:l) kontrola samego nasienia po 36-ciu godzi-
nach: plenlniki martwe.

2) kontroła nasienia z rozcieńczalnikieln giu-
kOzowo-cl,trynianowym _ l00/i, mleka chudego
po 48 godzinach: plemniki nrartwe.

3) kontrola z ozcieńczalnikiem żółtkowo-
cytrynianowym po 48 godz.: pl"mniki martwe.

4) nasienie z antystyrlą w rozcieńczeniu
0,005 ml pc 48 godz.: 150/r,, plelnnikórv bylo ży-
rvych o ruchu postępowo-oscylacyjnym

5) rrasienie z antl,stvną ,uv rozcieńczeniu
0,0005 nrl po 48 godz: 50lo ż],wych plerrrnikórv
o ruchu oscyl. pojed}Ińcze o ruchu postępowym.

6) nasienie z antystyną w rozcieńczeniu
0,00005 nl1 po 48 godz. pojedyńcze ruchy oscyl.

Intencją nroją w zał,ożenill tych dośrł,iadczeń
nie było przetrzymywać plemników jak najdłużej
lecz chodziło mi o przedłużenie życia plemnikór,-,,
i zdolności ich zapłodnie,nia z 36 godzin do 60,
84 lub nalvct więcej godzin. Dłlższe przechorvy-
,nvanie nasienia urnożliwiłoby przesyłanie go na
dalsze odległości a narvet zlnniejszenie slanu L.:i-

hajów na stacji, oraz lepsze wl,korzvstanie nasie-
nia od buhajóv,,,vyso1<ori,artościo.,ł,vch; umożliwi-
łoby to jeszcze większą selekcję rozplodnikórv tak
pod względem ho,dolvlanyrn jak i zdrowotnym.

K. MAREK i ST. WĘDRYCFIoWICZ

SCHORZENIE 
^{IESNI 

U KACZĄT
Zakiad Chorób Drobllt Pl\\' we Wrocławiu

Kieros,nik: doc. dr. K. }lAREK

W 1it:raturze omarviającej choroby drobirr
od 20 lat pojawiają się doniesienia na temat
przyczyny śmiertelności u młodych, 2-5 tygod-
nionych kacząt, na tle niezakaźnytrl, objawiają-
ce się charakterystycznym niedowładetn koń-
czyn i ogólnym osłabieniem. Niektórzy auto-
rzy (I'appenheimer, Jungherr, Pa1-
l a s k e) przyptlszczają, że schorzenie to spo-
wodowane jest przez niedobór pervnych nie-
z.będnych s"kładników pokarmowych, potizebnych
do prawid}owego rozwojtr młodego' organizml.,

podobnej witanriny E.- Zaurłaża się
przede wszy-stkim objawy ze strony

chu (niedor.vlady nóg), spowoclowan-e

. _w mięśniach szkieletowych, u indyków
osowiałość .br.ak .apetytu oraz zmiarry zwyrod-
nieniowe gładkich mięśni mielca, u kacząi ob-
jawy ze strony środkowego układu nerwowego.

Przypadki wlasne. Od 3lat na tere-
nie Pr,rlski notorvaliśnry szereg przypadków za-
chorowań kacząt kiikoiygodnń*ycń'wśród ob-

jarvórv l du śrniertel-
no,ści. ż rdziliślly
w okres y, oślin zie-
loltych, pr kowo nie
w kierunku braków skladników poł<artlowych,
lecz raczej schorzeń zakażnych i pasożytniczych.
Nie strvierdzono jednak czynnika swoist go i nie
zdołano przenjeść scho,rzenia na ptaki zdrowe,
pochodzące z ferm wołnych od chorób, co skie-
rowa1o naszą uwagę na braki pokarmowe jako
przyczynę choroby.

Przy p a dek l. W dużej fermie w D. zanoto-
wano w okresie r,vylęgów u kacząt, począwszy
od 2 do 3 tygodnia życia znaczną śmiertelność.
Chore ptaki wykazywały chrviejny chód, chętnie
siedziały z podwiniętyni pod siebie kończynami,
Później wyciągały nogi na boki, albo w tył,
względnie przewracaly się na grzbiet, nie mogąc
rvrócić do naturalnej pozycji. Wskutek ogólnego
osłabienia wiele kacząt opierało się dziobem
o zienię, u wie]u stwierdzono rvysięk śluzowo-
surowiczy z oczu niekiedy mętny, względnie po-
sklejane powieki, a niekiedy zmętnienie rogówki.
Pr*zy sekcji kilkudziesięoiu ptaków stwierdzono
zt,niany mięśni szkieletowych nóg, a miano-
rł,icie pewne partie nrięśni były odbarwione.
szare, niekiedy z poprzecznymi szaro-różow),mi
snrugani. U niektórych kacząŁ stwierdzono po-
nadto podo,bne ztniany rnięśnia sercowego albo
ścian mielca, widoczne na przekroju tych narzą-
dów jako szare ogniska, wielkości ziarna psze-
nicy i większe, niekiedy obejnrrrjące calą gru-
bość mięśni żołądka. Stosunko,Ńo rzadko zmiany
ograniczały się tylko do serca i mielca. Badania
histologicznę u,ykazały szklist: zwyrodnienie
lnięśni, badania bakteriologiczne i ivirusologicz-
ne, dały wynik ujemny.

Badatria 1aboratoryjnę:, analiza objarvów kli-
nicznych i zmian anatomo-patologicznych usta-
|tły, że pokryrvają ęig one z opisami poCanymi
przez J ungherra, Pallaske, Seifrida,
ktcrz,y sugerują, że przyczylą tego schorze-
nia są braki witarniny Ii. Wywiad wykaza|, że
l<aczki, od których brancl jaja do lęgów, żywiono
rv okresie zimy jednostlonnie kartną bezwitami-
1,1o\^,,ą. To skloniło nas do poglądu, że lzupeł-
rrteltie bralrów witaminowych, a szczególnie po-
danie paszy bogatej rv witaminę E, może przy-
czynić się do opanowania choroby. Zastoso,wano
przede wszystkim kiełki pszeniczne, podając je
kaczętom 4 krotnie w ciągu dnia. I(urczęta
z ciężkimi objawanli chorobowymi otrzymały
podskórnie alfa-tokoferol (witaminę E) ,

Preparaty u,itaminowe podane ptakonl paren-
teralnie nie dały spodziewanej poprawy, nato-
miast kaczęta żywione kielkami pszenicznynri
przestały chororvać i straty, które w dniu i"ozpo-
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